
Granica
na Odrze i Nysie 
Jest granicą 
pokoju
— stwierdza 
premier NRD
Grotewołi!
BERLIN

C ZASOPISMO „Bitek nach 
Polen”  wydawane przez Nie 

mieckie Towarzystwo Krzewie 
nia Pokojowych i  Dobrosą­
siedzkich Stosunków z Polską 
zamieszcza artykuł premiera 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Ottona Grotewohla 
pt.: „Przyjaźń niemiecko -  poi 
ska — ostoją w  walce narodu 
niemieckiego o traktat poko­
jowy” .

PREMIER Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej pod­
kreśla m. in. że przewidziane 
w propozycjach radzieckich u- 
regulowanie kwestii terytorial 
nych na podstawie układu 
poczdamskiego stanowi jedy­
ne realne rozwiązanie.

W ścisłej współpracy rzą­
dów NRD i  Polski Ludowej 
granica na Odrze i  Nysie sta­
ła się prawdziwą granicą po­
koju między Niemcami a Pol 
iką. To ostateczne uregulowa 
nie sprawy granicy między 
obu krajami — podkreśla pre 
mier Grotewohl — zniweczy­
ło nadzieje imperialistów ame 
rykańskich na wywołanie woj 
ny przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i  wszystkim m iłu­
jącym pokój narodom przy po 
mocy konfliktu między Niem­
cami a Polską.

Kto kwestionuj© granice 
na Odrze i  Nysie — ten chce 
wywołać wojnę, kto uznaje 
Ją —- ten broni pokoju i  przy 
czynią się do jego utrwale­
nia.
Premier Grotewohl pisze da 

lej, że przyjazna współpraca 
obu krajów, która znalazła wy 
raz w zawartych układach, 
przyniosła wielkie sukcesy.

Autor przypomina, że wza­
jemne wizyty obu prezyden­
tów — Bolesława Bieruta i 
Wilhelma Piecka — wykaza­
ły  wobec wszystkich narodów, 
jak głęboko zakorzeniona jest 
idea trwałej przyjaźni niemiec 
ko -  polskiej w masach pracu­
jących i  wśród młodzieży obu 
krajów.

Z wielką powagą i  serdecz­
nym uznaniem — pisze dalej 
premier Grotewohl — obser­
wują patrioci niemieccy wal­
kę narodu polskiego o odbu­
dowę swojej zniszczonej 
ojczyzny.

28 nowych 
osiedleńców
wybrało sobie 
gospodarstwa
w województwie  
koszalińskim

W POW. KOSZALIŃSKIM 
zgłosiło się już 28 osób z za­
miarem osiedlenia się. W ca­
łym województwie oglądało 
nowe zagrody około 260 osób. 
Większość z nich wybrała so­
bie gospodarstwa rolne.

NAJWIĘCEJ zgłaszających 
się daje Lubelszczyzna, a wła­
ściwie pow. kraśnicki, skąd du 
żo rolników mieszka już w 
woj. koszalińskim od 1946 r. 
Ściągają oni teraz swoich zna­
jomych. Feliks Pawlas już zdą 
żył obrać sobie gospodarstwo 
8 ha dobrej ziemi w Świerzynie, 
niedaleko Koszalina. Pawlas 
nie przybył w pojedynkę. Ra­
zem z nim przybyło w poszu­
kiwaniu ziemi 5 członków ro­
dzin, będących jednocześnie 
wysłannikami gromady Sto- 
jaszyn, gm. Modliborzyce, 
pow. Kraśnik. Pawlas pozostał 
w Świerzynie reszta zaś udała 
się do pow. złotowskiego.

Wśród przybyłych widzimy 
również Eugeniusza Kapackie- 
go z woj. łódzkiego, który pier 
wszy przyjechał do pow. ko­
szalińskiego po uchwale rządu 
o akcji osiedleńczej. Ma już 
konia, krowę i ładne gospo­
darstwo w gromadzie Dobrzy­
ca i od tygodnia ma już wszy­
stkie formalności załatwione. 
Czuje sią tu bardzo dobrze,

Obrady Biura
Światowej Rady Pokoju

ŚRODA 2 KWIETNIA 1952 R.

OSLO.

W  D N IU  31 M ARCA na  posiedzę- 
n lu  B iu ra  św ia to w e j R ady Po­

k o ju  to czy ła  się dyskusja nad refe- 
ra te m  delegata w łoskiego Lo izba rd l 
na te m a t suw erenności narodow ej. 
W  d y s k u s ji zab iera li głos: G abrie l 
d ‘A rboussier (A fry k a ) , M ontagu

(A n g lia ) , E m i Siao (C h in y ) , G u la - 
je w  (ZSR R) i  G ilb e r t  de C ham brun 
(F ra n c ja ).

D elegat radz ieck i A leksander K o r 
n le jc zu k  zabrał głos w  dysku s ji 
na d  re fe ra te m  sekre tarza general­
nego św ia to w e j R ady P o ko ju  Jean 
L a f f i t t e ‘a (F ra nc ja ) na  te m a t dzia

Naukowcy polscy
realizują

cenne zobowiązania

ła ln o śc l Rady.

N astępn ie om ówiono sprawę a k ­
c j i  na  rzecz re d u k c ji zbro jeń. W  
spraw ie te j p rze m a w ia li: p ro f. Ber 
n a l (A n g lia ), Yves Farge (F ra n c ja ), 
L a u re n t Casanova (F ra n c ja ) , Fa die 
je w  (ZSRR) P a je tta  (W łochy), Jes 
sy S tre e t (A u s tra lia ), de C ham brun 
(F ra n c ja ) ; Isabe lle  B lu m e  (Be lg ia ) 
1 przewodniczący J o lio t -  C urie .

W  godzinach w ieczo rnych odby­
ł y  się posiedzenia trzech  ko m is ji, 
a  m ia no w ic ie :

dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta

d r a c o w n ic y  in s t y t u t u  c h e m i i o g ó l n e j  w war-
*■ szawie wykonali do dnia 31 marca br: 12 spośród 74 

długo ł  krótkoterminowych zobowiązań naukowo - badaw­
czych i  innych podjętych dla uczczenia 60-lecia rocznicy 
urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta i  święta 1 Ma­
ja.
WŚRÓD zrealizowanych już c ji kwasu siarkowego. Jak wia 

zobowiązań znajduje się m. domo kwas ten stanowi jeden 
inn. politechniczne badanie z podstawowych produktów 
nad prażeniem rud ubogich w dla różnych gałęzi przemysłu 
siarkę w celu otrzymania ga- chemicznego. Zobowiązanie 
zów bogatych w dwutlenek wykonali prof. politechniki 
siarki, niezbędnych do produk warszawskiej J. Ciborowski, 

inż. Mlodziński i  laborant Cy­
bulski.

SUKCESY GÓRNIKÓW 
„BIELSZOWIC”

Górnicy kopalni „Bielszowi 
ce” wysoko przekraczają swe 
zobowiązania. Do 30 marca br. 
wydobyli oni już 12.110 ton 
węgla ponad swe nakreślone 
planem zadania.

BU D O W NICZO W IE ko m b in a tu  No 
wa H u ta  odnoszą poważne sukcesy 
dz ię k i wczesnem u opracow aniu  ty ­
godn iow ych p lanów  p ra cy  i  zapo­
zn a n iu  z  n im i b ryg ad 1 zespołów.

K lu b  rac jon a liza to rów  z Zarow- 
sk lch  Nakładów M a te ria łów  Ognio­
trw a łych  ta k  zain teresow ał całą za­
łogę zagadn ien iam i usp raw n ie n ia  
p ra cy, że m óg ł ju ż  w 70 proc. w y ­
konać swe zobow iązan ie .

In żyn ie ro w ie , te ch n icy  £ ro b o tn i 
cy, za tru d n ie n i p rzy  p ro d u k c ji ma 
szyn d la  gó rn ic tw a , n ie  ty lk o  prze 
kracza ją  n o rm y , ale udoskona la ją 
produkow ane przez s ieb ie maszyny.

W  ca łym  k ra ju  tę tn ią  maszyny, 
obsług iwane coraz spra w n ie ] przez 
po lskiego ro b o tn ika , te ch n ika  i  In ­
żyn ie ra , ożyw io nych  je d n ą  m yślą : 
ja k  w  p e łn i 1 p rzedte rm inow o w y­
konać zobow iązania.

Maria Kamińska
wiceministrem PGR

P r e z y d e n t  r p  mianował 
1 Marię Kamińską podsekre 

tarzem stanu w  Ministerstwie 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych.

BARBARA HESSE—BU­
KOWSKA jest jedną z najrriłod 
szych i  jednocześnie najbardziej 
utalentowanych polskich piani­
stek. Na IV  Międzynarodowym 
Konkursie Chopinowskim, któ­
ry  odbył się w 19 Ą9 roku w 
Warszawie uzyskała zaszczytną 
Il-gą nagrodę. W 1951 roku zdo 
bywa nowe laury na Międzyna 
rodowym Zlocie Młodzieży w 
Berlinie. Ostatnio Barbara Hes 
se—Bukowska odniosła tuielki 
sukces artystyczny podczas swe 
go tournee zagranicznego w pań 
stwach demokracji ludowej: 
Bułgarii, Rumunii i  na Wę­
grzech.

Znakomitą artystkę usłyszy­
my w Szczecinie dziś, 2 kwiet 
nia w sali Miejskiej Rady Na­
rodowej.

Faszysta
Stahremberg
znalazł
dobrych
opiekunów

sojuszniczej om aw iano p ro je k t 
us taw y  rządu austriackiego, upo­
w ażn ia jący te n  rząd do zw ro tu  m le 
n ia  by łe m u przyw ódcy faszystow ­
sk ich  oddz ia łów  H e im w e hry  S tah - 
rem bergow l 1 in n ym  au s tr iack im  
dzia łaczom  faszystow skim .

D elega t rad z ie ck i generał K ras- 
k iew lcz po d k re ś lił że ca ły  naród 
a u s tr ia ck i p ro tes tu je  przec iw ko za 
m ia rom  rządu austriackiego k tó ry  
dąży do re h a b ilita c ji b y łych  p rzy ­
wódców faszyzm u austriackiego. 
Jak w iadom o w  1934 r . S tah rem ­
be rg  rozstrze la ł s e tk i au s tr iack ich  
rob o tn ikó w  oraz do kon a ł przewro­
tu ,  k tó ry  u to ro w a ł drogę do  pow ­
s ta n ia  w  A u s tr i i  reż im u  h it le ro w ­
skiego. D elegat radz ieck i zapropo­
now ał w niesienie do  pa rla m en tu  
p ro je k tu  ustaw y, k tó ra  b y  un iem oż 
l lw lła  z w ro t m a ją tk u  S tahrem bergo 
w l.

P rzedstaw icie le m ocarstw  zachod­
n ic h  o d rzu c ili p ropozycję delegata 
radzieckiego, b ro n iąc  ty m  samym 
re a kcy jn ych  m a c h in a c ji au striac­
k ic h  p a r t i i  rządzących,

JLdTNóSTWO odpowiedzi na 
L’-* konkurs operowy napłynę­
ło do Kuriera, a wśród nich 
bardzo wiele prawidłowych. 
Do wymagającej całkowitego o- 
biektywizmu procedury losowa 
nia nagród zaprosiliśmy trzy­
letnią Halinkę Ł., w której pul 
chne rączki oddaliśmy kapryś­
ne kolo Fortuny. Kogo Halin­
ka obdarzyła nagrodami kon­
kursowymi? Prosimy przeczy­
tać na str. 2 i  U.

Załogi statków
„Elbląg“
i „Morska Wola“
meldują 
o wykonaniu
cennych
zobowiązań

STATEK drobnicowy m/s 
„Elbląg“  Polskiej Żeglugi Mor 
skiej wykonał plan przewozów 
za I  kwartał jeszcze 8 marca 
w 113 proc. w tonach, 109 
proc. w  tonomilach i  108 proc. 
we wpływach.

W wystosowanym do Prezy­
denta Bolesława Bieruta liście 
m. in. czytamy o nowym o- 
siągnięciu załogi:

„Meldujemy Ci Towarzy­
szu Prezydencie, iż podczas 
ostatniego dokowania statku 
w  stoczni zobowiązaliśmy 
się i  wykonaliśmy następu­
jące prace: wyczyściliśmy i 
zakonserwowaliśmy komorę 
kotwiczną, łańcuch kotwicz­
ny i  kotwicę. Wyczyściliśmy 
dwa tanki ropne oraz założy 
liśmy instalację oświetlenio­
wą w nowowybudowanym 
magazynku maszynowym. 
Prace powyższe wykonaliś­
my poza normalnymi zaję­
ciami oraz zaoszczędziliśmy 
znaczną kwotę w walucie za 
granicznej.“
Załoga maszynowa m/s Mor­

ska Wola“  dla uczczenia 60-le­
cia Prezydenta Bieruta, zre­
zygnowała z pomocy stoczniow 
ców zagranicznych i  pracując 
bez przerw nocnych w 1.560 
godzinach przygotowała na 21 
marca statek do okresowego 
przeglądu technicznego. W ten 
sposób załoga zaoszczędziła 
2.000 dolarów oraz skróciła 
przestój statku za granicą o 
cały tydzień. (Pf)

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Pierwsze
losowanie
obligacji
Narodowej
Pożyczki
Rozwoju 
Sił Polski

W C ZO R A J ODBYŁO SIĘ
'  '  pierwsze losowanie obli­

gacji Narodowej Pożyczki Roz 
woju Sił Polski.

„Pierwsze premie po zł. 10 
tys. padły we wszystkich 17-tu 
klasach na obligacje oznaczo­
ne numerami 772324. Drugie 
premie — na obligacje ozna­
czone numerem 683376, trze­
cie — na obligacje oznaczone 
numerem 241385 i czwarte 
premie po 10 tys. złotych <— 
na obligacje oznaczone nume­
rem 398274, — padają słowa 
przewodniczącego komisji, od­
czytującego wylosowane nu­
mery.

Premie po 5 tys. zl. padły 
we wszystkich klasach na ob 
ligacje oznaczone numerami 
289542, 241327, 398209, 398697, 
498761, 772308, 241300, 778457, 
289509, 362351, 252251, 500583, 
683386, 404162, 239380, 223332.

Następnie rozlosowano dla 
wszystkich klas pierwszą część 
premii po tysiąc złotych. Łącz 
nie więc wylosowano we wszy 
stkich klasach 68 wygranych 
po 10 tys. zł., 272 wygrane 
po 5 tys. zł. i  rozpoczęto loso­
wanie premii po 1000 zł.

Dalsze publiczne losowania 
odbędą się w  następnych 
dniach do 5 bm.

Wypłaty wylosowanych pre 
m ii oraz obligacji wylosowa­
nych do wykupu rozpoczną się 
od dnia 10 kwietnia br. w  od­
działach PKO i Narodowego 
Banku Polskiego.

Jutro 6 stron

J^IEMIECCY s p e c j a l i-  
1 SCI, pracujący przy mon­

towaniu wielkiej maszyny ro­
tacyjnej sprowadzonej z NRD 
w Domu Słowa Polskiego, na­
pisali do Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta list, w którym 
m. in. czytamy:

„ W  D om u Słowa Polskiego pro« 
wadzi się obecnie prace p rzy  d ru . 
g le j, 96 s tron icow e j szybkobieżnej 
m aszynie ro ta c y jn e j. W edług p la . 
n u  m ia ła  ona być oddana do u ż y t­
k u  do 1 czerwca b r. D la uczczenia 
60 roczn icy  u ro d z in  P rezydenta R.P. 
towarzysza Bolesława B ie ru ta , m y  
m on te rzy  n iem ieccy z zakładu „P la  
m ag“  w  NRD, zobow iązujem y się 
do d n ia  1 M a ja  zm ontow ać maszyn 
nę i  u ru cho m ić  jeden je j  agregat.

P ragn iem y w  te n  sposób przyczy. 
n ić  się do przedterm inow ego w yko­
na n ia  po lskiego P la n u  6 -  le tn ie ­
go i  wnieść sw ó j w k ła d  w  um ocnię 
n ie  p rz y ja ź n i m iędzy Polską a  N ie 
m iecką R ep ub liką  D em okra tyczną“ , 

R ea lizacja zaw artych w  liśc ie , 
postanow ień je s t w  pe łnym  to k u .

Pierwsze w Polsce

pasy
wiatrochronne
założone zostaną
w „Dniach Lasu 
i Ochrony Przyrody“
W  ROKU BIEŻĄCYM, w
’ * akcji „Dnia Lasu i Ochro 

ny Przyrody”  planuje się żale 
sić 9 tys. ha zrębów leśnych 
i  nieużytków oraz zasadzić 
drzewa przy drogach i ulicach 
o łącznej długości 800 km.

W 300 ośrodkach robotni­
czych przede wszystkim na 
Śląsku, zostaną założone licz­
ne zieleńce i parki.

Nowością tegorocznej akcji 
„Dnia Lasu i  Ochrony Przy­
rody” będzie założenie pierw­
szej serii pasów wiatrochron- 
nych na przedmieściach Stare 
go Sącza o łącznej długości 2 
km. i  szerokości 20 m. Pasy 
te przyczynią się do częściowe 
go złagodzenia prądów zim­
nych' wiatrów, wiejących sta 
Je w  tiełinie Popradu,

Z ALEDW IE rozpoczął się 
nabór młodzieży do Szkół 

Przysposobienia Przemysło­
wego, a już napływają licz­
ni kandydaci. W świetlicy Woj. 
Komendy „Służba Polsce”  w 
Szczecinie młodzież czekająca 
na wyjazd spędza przyjemnie 
czas na kulturalnych rozryw­
kach — słucha radia, czyta in­
teresujące książki i  gra w sza­
chy.

Większość zgłaszających się 
to dziewczęta. Jadą uczyć się 
zawodu. BRONISŁAWA SZOT 
z Chłopowa, pow. choszczeński, 
rozgrywa interesującą partię 
szachową z JERZYM SO­
SNOWSKIM ze Szczecina.

1) k o m is ji d la  w a lk ! p rzeciw ko 
w o jn ie  b a k te rio lo g iczn e j (przewod­
niczący P ie rre  C o t — F ra n c ja ), 
2) k o m is ji d la  spraw  a k c ji zb ie ra­
n ia  podp isów  pod Apelem  Św iato­
w e j R ad y P o ko ju  w zyw ającym  rzą 
d y  p ię c iu  w ie lk ic h  m ocars tw  do za 
w arc la  p a k tu  p o ko ju  1 d la  spraw 
w a lk i przec iw ko re m illta ry z a c jl N ie 
m le ć  zachodn ich  i  Jap o n ii oraz o 
red ukc ję  zb ro je ń  (przewodniczący 
P ie rre  C o t-F ra n c ja ), 3) k o m is ji d la  
spraw ro zw o ju  s tosunków  k u ltu ra ! 
r.ych m iędzy na rod am i (p rzew o dn i 
czący E m i Siao —  C h in y ).

L is t
specjalistów z NRD
zatrudnionych 
przy montażu rotacji 
w Domu Słowa 
Polskiego
do Prezydenta R.P.

Cena 15 groszy

KURIER
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O korzyściach 
kontraktacji
roślin
W  K O N TR A K TA C JI —  szczegól­

n ie  ro ś lin  p rzem ysłow ych — 
przecię tny m ieszkaniec m iasta  ma 
zw ylde dość słabe po jęcie, n ie  zda­
ją c  sobie sprawy, że z je j  w y n ik a ­
m i s ty k a  się w  codziennym  życ iu . 
N ie każdy w ie, że ku p u ją c  w  skle­
p ie  cuk ie r, o le j a lbo ln ia n e  p łó t­
no  styka się w łaśn ie  z k o n tra k ta ­
c ją . a ściśle m ów iąc z w yn ika m i 
k o n tra k ta c ji bu raka  cukrowego, 
rzepaku 1 ln u .

System  um ów  k o n tra k ta cy jn ych , 
zaw ie ranych m iędzy ch ło pa m i, a 
państwem , zapewnia zakładom  prze 
m ys łow ym  potrzebną Ilość surow­
ca, pozwala p lanow o powiększać 
p ro du kc ję  w ie lu  a r ty ku łó w  przezna 
czonych bezpośrednio n a  uży te k  
ludnośc i.

Rozszerzająca się z każdym  ro ­
k iem  ko n tra k ta c ja  roś lin  da je o- 
grom ne korzyści naszej gospodarce 
narodow ej. K o n tra k ta c ja  pozwala 
pow iązać przeważającą jeszcze na 
naszej w s i gospodarkę d robno — 
tow arow ą 7, p lanow ą gospodarką 
państwa, je s t fo rm ą  sp ó jn i gospo­
darczej m iędzy m ia ste m  i  wsią.

Poważne korzyści daje ona rów ­
n ie ż  chłopom  k o n tra k tu ją c y m  roś li 
n y  przemysłowe. O trzym u ją  on i po 
n io c  państwa w  postaci nawozów 
sztucznych, zaliczek p ien iężnych 
n a  poczet dostarczonych p ro du k­
tó w  itp .  W yobraźm y sobie gospo­
darza, k tó ry  zako n tra k to w a ł 2 hek 
ta ry  buraków  cukrow ych . Jakie z 
tego będzie m ia ł korzyści?

Ą  W ię c  PRZEDE W SZYSTK IM , 
celem odpowiedniego użyźn ie ­

n ia  z iem i, o trzym a ponad 1300 kg. 
nawozów sztucznych. Dostawę tych  
nawozów gw a ra n tu je  m u  k o n tra k ta  
c ja . W yobraźm y sobie, że nasz go­
spodarz zebrał po 250 k w in ta l i  b u ­
rakó w  z h e k ta ra  — a w ięc 500 k w in  
ta l i  z dwóch zakontraktow anych 
he kta rów . Przy ostatecznym  obra­
ch u n ku  o trzym a 7.000 z ł ł  200 kg 
c u k ru . N ie trzeb a być ro ln ik ie m , że 
by  zorien tow ać się w korzyściach 
te j tra n sa kc ji. Podp isując k o n tra k t 
ro ln ik  m a pewność, że Jego p lo n  
zna jdz ie  nabywcę. W ie z góry i le  za 
p lo n  te n  o trzym a. K o n tra k ta c ja  
eh on i go przed speku lan tem  ł  kom  
b ina to rem .

P la n ta to rzy  ln u  m a ją  jeszcze je ­
den przyw ile j. Za połowę w artości 
dostarczonego p lonu mogą o trz y ­
m ać m a te ria ły  te ks ty lne .

Tak w ygląda ją  korzyśc i k o n tra k ­
ta c ji  od s tron y  ro ln ika .

TU  STYCZNIU bieżącego ro ku  Pre 
"  .zyd ium  Rządu pow zię ło  spe­

c ja ln ą  uchwalę w  spraw ie k o n tra k ­
ta c j i  roś lin . W  po rów nan iu  z ro ­
k ie m  ub ieg łym  w a ru n k i k o n tra k ta ­
c j i  n ie k tó rych  ro ś lin  ja k  fasola, 
grochy, o le iste i  w łókn is te  —  u- 
le g ły  znacznej poprawie.

N ie trzeba być fachowcem  —  ro i 
n ik ie m , aby zorien tow ać się, że za­
rów no  ceny płacone p la n ta to ro m , 
ja k  1 inn e w arun k i k o n tra k ta c ji: 
naw ozy, nasiona, za liczk i, premie, 
pon-oc specja listów  — przem aw ia ją 
na  korzyść k o n tra k ta c ji J świadczą 
jednocześnie o opiece, ja ką  pań­
stw o otacza pracującego chłopa. 
K o n tra k ta c ja  to  dalszy k ro k  na ­
przód w in te n s y f ik a c ji 1 podnoszę 
n l i t  p ro d u k c ji ro ln e j —  to  droga 
polepszenia przyrhodow oścl gospo 
darstw  chłopskich .

Marynarze PMH meldują
Prezydentowi Bierutowi

Księża wojew. olsztyńskiego 
zapewniają Prezydenta RP 

o swej solidarności z całym 
narodem Polski Ludowej

7  E wszystkich mórz i  o- 
^-'ceanów napływają do za­

rządu Polskich L in ii Oceanicz 
nych w Gdyni drogą radiote­
legraficzną meldunki o podej­
mowaniu i realizacji zobowią 
zań dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta. 
W listach do Pierwszego Oby 
watela Polski Ludowej, pra-

Pogoda jeszcze 
nie sprzyja!
Okres ten należy 
wykorzystać 
do usunięcia 
wszystkich braków 
w przygotowaniach

do kampanii 
siewnej
W  CELU J A K  NAJLEPSZEGO w y­

ko rzys ta n ia  przedłużającego 
się z  pow odu n ie ko rzys tn ych  dia 
ro ln ic tw a  w arun ków  atm osfe rycz­
n ych  okresu przedslewnego. w e 
w szystk ich  w o jew ództw ach usuwa 
się od kry te  w  czasie k o n tro li w  
„d n ia c h  go tow ośc i" b ra k i w  przy ­
gotow aniach do k a m p a n ii w iosen­
ne j.

W  pa ństw ow ych 1 spó łdzie lczych 
ośrodkach m aszynow ych, k tó re  są 
ju ż  n a  ogól go towe do rozpoczęcia 
prac po low ych , przeprowadza się 
Jeszcze os ta tn ie  napraw y sprzę tu 
ro ln iczego oraz przeg lądy tra k to ró w  
1 m aszyn.

cownicy naszej floty handlo­
wej donoszą, że jeszcze ofiar­
niej będą walczyć o wykona­
nie swych planów produkcyj­
nych, o podniesienie poziomu 
swej wiedzy ideologicznej i  po 
litycznej, aby godnie repre­
zentować polską banderę na 
morzach całego świata.

M. in. załoga n^s „Hugo 
Kołłątaj” , realizując swoje zo 
bowiązania przewiozła w ostat 
nim rejsie ponad plan 2.450 
ton towarów, zaoszczędziła 80 
ton ropy, 200 kg. oliwy ma­
szynowej.

LIST KSIĘŻY 
DO PREZYDENTA

pREZYDIUM  okręgowej ko
1 misji księży przy Związku 

Bojowników o Wolność i De­
mokrację w Olsztynie wystoso 
wało do Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta lis t następującej 
treści:

„Czcigodny Obywatelu 
Prezydencie! Wzruszający i 
budujący jest fakt, że cały 
naród Polski Ludowej wzmo 
żoną pracą czci 60-rocznicę 
Twych urodzin. My1 księża 
katoliccy, zrzeszeni w okrę­
gowej komisji księży przy 
Zw. Boj. o Wolność i  Demo­
krację w Olsztynie, łącząc 
się solidarnie z całym naro­
dem, zobowiązujemy się mo 
bilizować wiernych do jesz­
cze większych wysiłków nad 
odbudową naszego kraju. 
Zapewniamy Clę, że w  co­
dziennej naszej pracy prze­
wodzić nam będą Twoje 
wskazania, które wiodą nasz 
naród do lepszej przyszłości.

Życzymy Ci, Czcigodny So 
leniza.ncie, długich lat życia 
1 dalszych sukcesów w pra­
cy dla dobra naszej ojczyz­
ny ludowej” .

Kto jest wrogiem  
Granicy Pokoju 
jest wrogiem  
narodów polskiego 
i niemieckiego

BERLIN.

Sp o ł e c z e ń s t w o  Nie­
mieckiej RepubMki Demo­

kratycznej obchodzić będzie w 
kwietniu Miesiąc Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej. W związ 
ku z tym Rada Narodowa 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych i towarzy­
stwo krzewienia przyjaźni 1 
dobrosąsiedzkich stosunków z 
Polską -'głosiło odezwę w któ­
rej stwierdzają m. in.:

„U stanow ien ie  g ran icy  na  Odrze 
1 Nysie by ło  pow ażnym  krok iem  
na  drodze do rozw o ju  p rz y ja ź n i 
niem iecko - po lsk ie j oraz do za­
pew nien ia  poko ju  w  E uropie . Za­
daniem  wszystkich po kó j m iłu ją  
cych N iem ców je s t stanąć w  obro 
n ie  g ranicy po ko ju  i  uczyn ić 
w szystko, b y  storpedować szow ln i 
s tyczną nagonkę rozpętaną prze­
c iw ko te j g ranicy przez m llita ry -  
stów  I  m onopolistów , przez Ade- 
naue ra f  Schumachera w  N iem ­
czech zachodnich. K to  w ys tęp u je  
przec iw ko granicy n a  Odrze i  Ny 
sle — stw ierdza odezwa —  ten 
dąży do w o jny. Ten zaś, k to  dąży 
do w o jn y , je s t w spó lnym  w ro ­
giem  narodów polskiego i  n fem iec 
k iego, albow iem  oba na rod y  prag 
ną żyć 1 pracować w  po ko ju “ . 
„Naród niemiecki — .czyta­

my dalej w odezwie — ze 
szczególną radością obchodzić 
będzie dzień 18 kwietnia 1952 
roku. W dniu tym przypada 
bowiem 60 rocznica urodzin 
Prezydenta Polski — Bolesła­
wa Bieruta. W dniu tym naród 
niemiecki złoży narodowi pol­
skiemu z całego serca przy­
rzeczenie trwałej i nierozerwal 
nej przyjaźni“ .

T ra k to ry  w ie lu  PO M-ów w y jech a  
ły  ju ż  do spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
n ych  1 skoro ty lk o  polepszą się wa 
lu n k i  atm osferyczne —  przystąpią 
do pracy.

W W IĘKSZOŚCI w o jew ództw  
SO M-y zaopatrzone są w  do­

sta teczne Ilośc i części zam iennych 
do m aszyn s ew nych. Tam , gdzie 
da je się odczuwać jeszcze b ra k  czę 
ścl zam iennych, ja k  np . w  w oje­
w ództw ach w roc ław sk im  1 k łe lec-

Widziałam, że imperialiści amerykańscy
użyli broni bakteriologicznej
dla wymordowania narodu chińskiego

— oświadczyła w Mukdenie

Zofia W asilkowska
Ze świata
*  W  M ON AC H IU M  —  GLADBACH, 
o d b y ł się kongres, na k tó ry m  prze 
szło 1.100 delegatów rep rezen tu ją ­
cych wszystkie w arstw y ludności 
N i. m leć zachodnich zażądało ja k  
na jrych le jszego zaw arcia tra k ta tu  
pokojow ego oraz przeprowadzenia 
ogólnon iem ieck ich  w yborów  do 
zgromadzenia narodowego w celu 
pow ołania do życia rządu d la  ca­
ły c h  Niem iec.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— WUJKU, co się dzieje?
— Nic, Mewko, golę się no­

wą żyletką i  diabli mnie biorą!

k im , ra d y  narodow e czyn ią  sta ra­
n ia , aby przyśpieszyć opóźn ione do 
s tawy ty c h  części.

P lany pom ocy sąsiedzkie j są o- 
praoowane praw ie  we w szystkich 
gromadach.

K re d y ty  przeznaczone d la  ro ln i­
ków  na  zakup nawozów sztucznych 
1 z ia rna  siewnego oddz ia ły  banku  
1 G m inne K a sy  Spółdzie lcze roz­
dz ie la ją  w  ty m  ro ku  sp ra w n ie j n iż  
w  la ta ch  ub ieg łych.

W PORÓW NANIU z  in n y m i p ra ­
cam i p rzygotow aw czym i do sle 

wów stosunkow o n a js łab ie j przeble 
ga ko n tra k ta c ja  up raw . O ile  kon­
tra k ta c ja  ro ś lin  kon sum cy jnych  o- 
raz na s ien nych je s t p raw ie  na  u -  
kończen iu — to  z b y t m a ło  jeszcze 
z a k o n tra k to w a li ch ło p i ta k ic h  waż­
n ych  ro ś lin  ja k  np . len , konop ie, 
rzepak ja r y  i  słoneczn ik.

członek komisji prawników
badającej zbrodnie ludobójców z USA
PEKIN
D NIA 27 MARCA w Mukdenie zastępca przewodniczące­

go ludowej rady rządowej Chin północno - wschodnich 
wydal przyjęcie na cześć członków komisji międzynarodo­
wego zrzeszenia prawników- demokratów.

P R Z E W O D N IC ZĄ C Y  K o m is ji 
B ra n d w e in e r podz ię kow a ł za u -  
dzie loną k o m is ji pom oc i  ośw iad­
czy ł, że zebrane m a te ria ły  po­
tw ie rd z a ją  fa k t  zrzucan ia  przez 
im p e r ia lis tó w  am e ryka ń sk ich  w ie l 
k ie j  i lo ś c i ró żn ych  in se k tó w , za­
rażo nych  b a k te ria m i cho rób  in fe k  
c y jn y c h . N as tę pn ie  za b ie ra li głos 
cz łon kow ie  k o m is ji z A n g lii,  P o l­
s k i, B e lg ii,  B ra z y l i i  i  F ra n c ji,  p ię t  
n u ją c  je d n o m y ś ln ie  zb ro dn ie  im ­
p e r ia lis tó w  am e ryka ńsk ich .

D elega tka po lska  W asilkow ska 
ośw iadczy ła m . In .: „W id z ia ła m  
w  C hinach , że im p e r ia liś c i am e­
rykań scy  u ż y li b ro n i b a k te rio lo ­
g iczne j d la  w ym o rd o w a n ia  na­
ro d u  ch ińsk iego. Z  m a te ria łó w  
w y n ik a , że S tany Z jednoczone 
p rzyg o to w yw a ły  się d łu go  do 
w o jn y  ba k te rio lo g iczn e j. Rozpę­
tu ją c  w o jn ę  bak te rio lo g iczn ą , 
A m e ryka n ie  zagraża ją n ie  ty lk o  
na rodom  K o re i i C h in  oraz in ­
n y m  na rodom  Azj*, lecz 1 ca łe j 
lu d zko śc i".

OŚWIADCZENIE 
PODOFICERA 
AMERYKAŃSKIEGO 
POTWIERDZA FAKT 
STOSOWANIA PRZEZ USA 
BRONI
BAKTERIOLOGICZNEJ

CE N T R A L N A  Koreańska A gen­
c ja Te le g ra ficzn a  o p u b liko w a ­

ła  ośw iadczenie w zię tego do n ie ­
w o li po do ficera  a rm it am e ryka ń ­
sk ie j. P o do fice r ten , na zw isk iem  
Bonhats, s tw ie rd z ił m , In . i

„ W  lu ty m  szef naszej kom p a­
n i i  P ila n  po in fo rm o w a ł nas, że 
w ojska  am erykańskie ostrze llw u - 
ją  pozyc je  a rm ii lu d o w e j spec ja l­
n y m i pociskam i ba k te rio lo g iczn y ­
m i i  pokazał nu m er d z ie nn ika  
„S ta r  and Stripes“  z d n ia  ł  lu ­
tego. D z ien n ik  te n  p isa ł, że w o j­
ska  am erykańsk ie  z ła m a ły  opór 
o ch o tn ikó w  ch iń sk ich  p rzy  pom o­
c y  500 specja lnych p r - is k ó w  bak­
te rio lo g iczn ych  1 żc 65 p u łk  am e­
ry k a ń s k i osiągnął poważne sukce­
sy w  stosowaniu b ro n i b a k te rio ­
log iczn e j 20 lutego. O ddz ia ły  tego 
p u łk u  ost zela ły poc iskam i ba k te ­
r io lo g iczn ym i pozycje koreańskie j 
a rm ii lud ow e j w  re jo n ie  gó ry  
B ia ksekd on” .

N astępn ie  podo ficer am e ryka ń ­
sk i ośw iadczył, że żo łn ie rze  og lą­
d a li spe c ja ln y  f i lm , pośw ięcony 
b ro n i bakte rio log iczne j.

ZBRODNIARZE WINNI 
STANĄĆ PRZED 
MIĘDZYNARODOWYM 
TRYBUNAŁEM

LONDYN
C  EKRETARZ GENERAL-
^  NY Światowej Federacji 

Pracowników Nauki James 
Crowthor zwrócił się do Swia 
towej Rady Pokoju z apelem, 
wzywając ją do utworzenia 
międzynarodowego trybunału 
i wytoczenia przed tym trybu 
nałem procesu zbrodniarzom, 
którzy stosują w Korei broń 
bakteriologiczną.

O  10-ej zaczynamy
jr ^ Z IE Ń  BYŁ WIETRZNY, listopadowy. Boleslaio Ble- 
m M rut znanymi ulicami, które od pięciu lat przemierzał, 

szedł do szkoły. Mieściła się ona za rozległym placem 
katedralnym, je j grube mury wciskały się w zabytkowe zaułki 
starego miasta.

Na Bramie Krakowskiej, wolno posuwały się wskazówki 
zegara, ale patrząc na nie 13-letni Bierut nie myślał ani o 
lekcjach, ani o zabawach z rówieśnikami. Od poprzedniego 
dnia nurtowała go jedna, jedyna myśl: o 10 zaczynamy.

Był rok 1905 — od dwóch lat robotnicy Warszawy, Zagłę 
bia, Łodzi, Lublina potężną falą strajków i  demonstracji da 
wali wyraz swej solidarności z rewolucyjną walką proletaria 
tiiĄ rosyjskiego, od dwóch lat młody uczeń słyszał nieustan 
nie wokół siebie żarliwe słowa głoszone przez SDKPiL-ow 
ców, zagrzewające do walki przeciwko caratowi.

Bolesław Bierut całym sercem nienawidzący krzywdy 
społecznej szedł do szkoły z mocnym postanowieniem — we­
zwania kolegów do udziału w demonstracji, która miała 
przejść ulicami Lublina.
Z EKCJE ZACZETE. Car­

ski nauczyciel Zanko przy­
patruje się w milczeniu klasie, 
wzrok jego pada na Bieruta. 
Bierut jest najlepszym, najpil­
niejszym uczniem, z pewnością 
dobrze odpowie. Ale niespodzie 
wanie dla nauczyciela, niespo­
dziewanie dla uczniów — Bole 
sław milczy...

Gruba linia, która tak często 
bolesne razy zadawała chłop­
com, zaczyna drżeć w sękach 
Zamki, lecz Bies-ut po chwili 
zdecydowanym donośnym gło­
sem woła: „Po rosyjsku nie od 
powiem’>.

Mocny zamach, kałamarz na 
pełniony atramentem przelatu 
je nad ławkami rozbijając się 
o portret cara, zawieszony nad 
katedrą. „Precz z carem!'’ 
Niech żyje szkoła polska/”

Na znak dany przez Bieruta, 
dzieci zrywają się z ławek, tęt 
nią po korytarzach szybkie kro 
ki, otwierają się drzwi z młod­
szych i  starszych klas, młodzież 
gromadnie opuszcza szkołę, bie 
gnąc do śródmieścia, gdzie już 
gromadziły się tłumy robotni­
ków od Hessego, Wolskiego, 
Plagę—Laślciewicza i  z innych 

fabryk lubelskich.
Pośród tysiąca demonstrują­

cych kroczą uczniowie. Dzieci 
podchwytują słowa Czerwone­
go Sztandaru, drobne ręce wzno 
szą zaimprowizowany z chust­
k i rewolucyjny, płomienny 
sztandar. Potężny pochód kie­
ruje się utartym zwyczajem na 
grób wielkiego patrioty % bo­
jownika o wolność narodową i 
społeczną — ka. Ściegiennego.

M ŁODY BIERUT z  przeję­
ciem, z zapartym tchem 

słucha przemówień, całym ser­
cem jest po stronie tych, któ­
rzy nawołują do walki z wy* 
zyskiem i  uciskiem, o obalenie 
despotyzmu carskiego, o wła­
dzę ludu, o wolność Polski.

Nagle tętent zagłusza rewo­
lucyjne pieśni. Kozacy... wpa­
dają w tłum, walą na oślep 
nahajkami, biją nie patrząc 
czy kobieta, czy dziecko.., 

Bolesław Bierut wraz z ko­
legami przeciska się przez 
tłum, biegnie do domu, kryje 
się w ogrodzie.

Gdy po dwóch tygodniach 
wrócił do szkoły — sprawa by* 
la już przesądzona, ten sam 
Zanko, na którego lekcji Bo­
lesław Bierut dał hasło do 
strajku szkolnego, zwolna, 
wbrew przyjętym w carskich 
szkołach zwyczajom, po polsku 
wycedził: „Mądre macie to 
polskie przysłowie, że cicha 
woda brzegi rwie. Kto by po* 
myślał, że taki Bierut, najspo 
kojniejszy uczeń...”

Bolesław Bierut, wraz z in­
nymi inicjatorami strajku, zo­
stał usunięty ze szkoły.

*  W  K R A K O W IE  ZM AR Ł przeżyw 
szy la t  80 p ro f. d r  Feliks  Kopera, 
by ły  d łu go le tn i d y re k to r M uzeum  
Narodowego, znany ze sw o je j dzia­
ła lnośc i na uko w e j, pedagogicznej i 
m uzealne j. Z m a r ły  b y ł ro. in .  prze 
w odniczącym  k o m is ji h is to r ii 1 sztu 
k i  PAU.

*  W  RÓŻNYCH PO W IATACH KR A
JU  m . im  w  Jelen ie j Górze, w  
R zep in ie i  K rośn ie  odby ły  się dał 
sze pow iatow e z jazdy przodu jących 
chłopów , k tó rz y  w  przededn iu w io ­
senne j k a m p a n ii s iew nej rad ą ili 
nad sposobami zm ob ilizow an ia  ogó 
łu  chłopów  do ta k ie j pracy w  
swych gospodarstwach, aby ja k  na j 
w ięcej podnieść w  ty m  ro ku  p lony 
1 rozw inąć hodowlę.

UW AGA!
W niedzielę jedziemy
pociągiem
turystycznym
na operę  
do Poznania
B fle ty  w  cenie 54 z ło tych  (przejazd 
pociągiem  zrad io fon izow anym , im ­
prezy w  pociągu, uczestn ictw o W 
kon ku rs ie  z cen nym i nagrodam i, o- 
b ia d  w  Poznaniu , b ile t flo opery), 
sprzedaje O rbis — T u rys tyka  W 
Szczecinie, W ojska Polskiego 6, 
( te ł. 22-51).

Specja lne tra m w a je  (do jazd do 
dworca w  godzinach ran nych ) za­
pewnione.

W yjazd ze Szczecina godz. 5.57, 
p o w ró t tego samego dn ia —  godz. 
20.40.

C IEK AW E SZCZEGÓŁY DOT. 
PO CIĄGU TURYSTYCZNEGO — 
PATRZ K U R IE R  JU TRZEJSZY.

KURIER -  ORBIS

Kto pojedzfe 
na wczasy?
Lista nagrodzonych 
w Konkursie 
Operowym

SETKI ODPOWIEDZI na­
płynęły na konkurs operowy 
„Kuriera“  i  „Orbisu“. Oto pra 
widłowe rozwiązania:

1. RYSUNKI przedstawiały 
tytuły oper: Dama Pikowa, 
Straszny Dwór, Goplana.

2. BYŁY TO ARIE Z OPER: 
1. Straszny Dwór, 2, Halka, 3. 
Carmen, 4. Eugeniusz Onie­
gin, 5. Faust 6. Rigoletto 7. 
Żydówka, 8. Pajace, 9. Mada­
me Butterfly, 10. Opowieści 
Hoffmana.

3. ROZWIĄZANIE REBUSU
BRZMI: „6. kwietnia (w nie­
dzielę) jedziemy do Poznania 
na operę Tosca“.

NA WCZASY POJADĄ:
BARBARA MAJCHELD, ze

Szczecina, Janickiego 22/17 — 
pierwsza nagroda, czyli dwu­
tygodniowy bezpłatny pobyt 
w domu wypoczynkowym 
ORBISU wg własnego wybo­
ru.

ANNA WALCZYK, ze Szcze 
Cina, Swarożyca 8/7 — druga 
nagroda, czyli tygodniowy bez 
płatny pobyt w domu wypo­
czynkowym ORBISU wg włas 
nego wyboru.

NAGRODY DLA PAR — 
(ujawniamy to dziś, tak jak 
przyrzekliśmy) czyli po dwa bi 
lety bezpłatne na pociąg tury­
styczny „Kuriera“ , „Orbisu“ i 
ORZZ, którym w niedzielę 6 
kwietnia pojedziemy na operę 
Tosca do Poznania.

Szczęśliwi zdobywcy:
Alicja SZMYTKOWSKA Dą 

brówki 33/3, Leszek KRZE­
PISZ, Łokietka 9/11, M. KO­
WALSKA, Strzelecka 5/4, M i­
chał ANDRACH, Małkowskie­
go 21/3, Ireneusz BAKINOW- 
SKI, Bogusława 50/5.

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
(8 — 42) — zamieszczamy na 
ostatniej stronie.

ZDOBYWCÓW NAGRÓD 1 
do 7 (wczasy i bilety na poriąg 
turystyczny) prosimy odwie­
dzić niezwłocznie redakcję 
„Kuriera", celem odebrania na 
gród. Zdobywcy nagród książ­
kowych mogą je odebrać w 
piątek 1 sobotę, również w na-
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ŚRODA Ryszarda

Naturalnie, 
że Prima Aprilis!

J UŻ PO pierwszym wczo­
rajszym reflektorze wielu 

czytelników zorientowało s<ię, 
że chodzi o primaaprilisowy ha 
wał, bo jak dotychczas, nie wy 

naleziono uni­
wersalnego śro 
dka przeciw ly 
sinie.
Przy drugim 
już tylko nasi 
miejscy oświe­
tleniowcy do­
myślili się, że 
było przeciw­

nie niż wydrukowano i  napraw 
dę w niedzielę lampy uliczne na 
połowie trasy „p iątk i" konkuro 
wały w biały dzień z bielą śnie 
gu.

A co do trzeciego, to nawet 
opisana tam telefonistka z in­
formacji nie wpadła na myśl, 
że w tak subtelny sposób daje 
my je j wskazówkę, iż należy 
byó zaroszę uprzejmą, nawet je­
śli ktoś pyta o n r tel. spółdziel 
ni... im. P. Findera. Pamięta 
pani ten wypadek?

No i  jeszcze w ogłoszeniach 
drobnych daliśmy primaaprili­
sowy anons o tańcach. Amato 
rów znalazło się sporo, a kie- 
roumictwo wskazanej w anonsie 
placówki z dobrą miną sporzą 
dziło listę wszystkich chętnych.

Wszystkich, którzy dah się 
nabrać, jak najcieplej przepra 
sza,my i  obiecujemy poprawę... 
na cały rok.

Potrzaski
r \T W 6 R Z C lE !

— Chcemy się wydostać!
- Takie rozpaczliwe okrzyki 
raz po raz rozlegają się zza 
drzwi pewnej instytucji imtor- 
skiej, która przed paru dniami 

zakupiła 10 
zamków auto­

matycznych mar 
k i „SKD". Po 
wmontowaniu 
w drzwiach o- 
kazało się jed­
nak, że albo się 
nie zamykają, 
albo nie otwie 

rają.
Zatrzaski te można śmiało 

nazwać potrzaskami, ale dziw­
nym się wydaje, że sklep me­
talowy dotąd nie zwrócił uwa­
gi na ich tandetne wykonanie.

Nieładna zabawa
»

ONIEG, który spadł w ostat 
nich dniach dał wiele ucie­

chy dzieciom, ale i  wiele nie­
zbyt przyjemnych niespodzia­
nek przechodniom. Idąc ulicami 
trzeba bacznie się rozglądać, 

i >̂—\ aby z młodych 
rc^ c n ie  ° ^ e r~ mać śnieżką. A 
trzeba przy­
znać, że noszą 
młodzież jest 
w tej zabawie 
bardzo celna. 
Np. w oknach 
szkoły przy ul. 
Niedziałkow­
skiego urzą­
dziła sobie mło 

dzież zasadzkę, z której rzuca 
śniegiem na nieopatrznych prze 
chodniów, co wywołuje słuszne 
protesty.

Wychowawcy! Nie czekajcie 
aż śnieg stopnieje, lecz ukróć­
cie tę „zabawę” . Walki śnieżka 
mi młodzież może toczyć między 
sobą, ale na boiskach i  w par 
kach.

W Y D Z IA Ł  Z drow ia W R N  ta k  wy 
jaśn la  re fle k to ro w i „Z g rzy tan ie  zę­
b ó w " w  po rad n i la ryngo log iczne j 
p rzy  a l. M . Buczka: „Le karze  w y ­
k o n u ją  przecię tn ie 150 proc. no rm y, 
ale je s t ic h  ty lk o  p ięc iu 1 p racu ją  
łączn ie 16 godzin, a frekw encja 
dzienna w ynos i ponad 150 cho rych. 
Pacjenci bądźcie w ięc ba rdz ie j w y 
rozu m ia ł!. Z  now ych ka d r le ka r. 
sk lch o trzym am y dw óch now ych la  
ryngologów.

Robotnicy Poznańskiego Zjednoczenia 
Instalacji Przemysłowych

rozbuitowuą i modernizują
szczecińskie zakłady produkcyjne

^*R UPY robotnicze Poznańskiego Zjednoczenia Instalacji 
v -ł Przemysłowych biorą nader czynny udział w rozbudo 

wie dużych szczecińskich zakładów produkcyjnych, zakre 
ślonej Planem 6-Ietnim. Pracują oni przy skomplikowanych 
i  trudnych robotach montażowych.

NAJWIĘKSZE prace prowa 
dzi PZIP w Szczecińskich Za­
kładach Włókien Sztucz­
nych, wyposażonych obecnie 
w najnowocześniejsze urzą­
dzenie techniczne, częściowo 
wyprodukowane w kraju, czę 
ściowo zaś sprowadzone ze 
Związku Radzieckiego oraz 
NRD i Czechosłowacji. Robota 
mi montażowymi kieruje tam 
pełen, pomysłów, niedawno 
awansowany z majstra 
Edmund Dorożyński.

Z zadowoleniem mówi o 
szybkich postępach robót, a to 
dzięki podjęciu i  realizowaniu 
przez wszystkich pracowni­

ków zobowiązań dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezyden 
ta Bolesława Bieruta.

Na przykład grupa Kazimie 
rza Lisa, skraca o dwa rniesią 
ce budowę centralnego ogrze­
wania. Brygada Leona Szub- 
ki, wykona urządzenie sali de 
katyzacji sody o jeden mie­
siąc przed terminem. Brygada 
ZMP Stanisława Piaseckiego, 
odda do użytku na 15 dni wcze 
śniei rurociąg okrężny itp.

Przy pracach montażo­
wych wyszkolono już pierw 
szą w Szczecinie grupę spe­
cjalistów olowiarzy oraz spa 
walnictwa aluminiowego i 
ołowiarskiego.
Robotnicy PZIP na budowie 

w Żydowcach są pełni energii 
i  choć na swej drodze napoty 
kają na różne trudności, nie 
tracą pogody ducha i  ze zdwo 
ijonym uporem obmyślają 
wciąż nowe metody pracy, aby 
budowę ukończyć . jak naj- 
śpieszniei — znacznie przed 
terminem.
ZAŁOGA HUTY SZCZECIN 
ZAOSZCZĘDZI 
30 TON OŁOWIU

1V^ADER poważne prace pro 
wadzą także ludzie PZIP 

w Hucie Szczecin, która jak 
wiele innych zakładów w Pol 
sce jest modernizowana i  przy 
stosowywana do nowych po­
trzeb gospodarczych naszego 
kraju.

— Praca w  ty m  ob iekc ie  — 
m ów i k ie ro w n ik  bu do w y P Z IP , 
m ło d y  en tuz jasta , 24 le tn i inż .- 
m ech. H EN R YKA SZCZYPA — by 
la  w  p ie rw sze j fazie bardzo 
tru d n a . R obotv  rozpoczę liśm y w  
s tyczn iu  | z m ie jsca  b ra k  nam  
b y ło  sprzę tu, zapasów, m a te ria ­
łu . a co na jw ażn ie jsze , p rze ję ­
liś m y  załogę n ie  bardzo z ttyscy- 
p linow aną. Z da rza ły  się w yp a d ­
k i  bu m ełanetw a itp .  Jednak na 
sku te k  częstych od p ra w  p ro d u k ­
c y jn y c h  j na rad roboczych oraz 
podn ies ien ia  poziom u ideologicz 
nogo za łog i, te  ws ys tk ie  n iedo­
c iągn ięc ia  należą Już do prze-

Uroczysty
charakter 
będzie miał
VI WafewóMf 
Zjazd TPPR
w Szczecinie
W  NAJBLIŻSZĄ niedzielę 
’ * odbędzie siię w Szczecinie 

V I Wojewódzki Zjazd Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej. Zjazd podsumuje 
osiągnięcia Towarzystwa w 
miastach i wsiach naszego wo­
jewództwa na polu krzewienia 
przyjaźni między obu bratni­
m i narodami w okresie blisko 
dwuletniej kadencji obecnego 
zarządu oraz usłali plan pra­
cy na najbliższą przyszłość.

Koła przyzakładowe TPPR 
w Szczecinie przygotowują 
z okazji zjazdu specjalne wy 
dania gazetek ściennych o- 
raz pisma z życzeniami i  po 
darki. Pod koniec tygodnia w 
najważniejszych punktach 
miasta ustawione będą em­
blematy mówiące o osiągnię 
ciach TPPR, a zakłady pra­
cy i  instytucje odpowiednio 
udekorują swoje gmachy.

(ape)

TEA TR  POLSKT —  „P a n  Jow la l- 
Ski" — godz. 19.15.

TEA TR  WSPÓŁCZESNY — 
„Świerszcz za ko m in e m " —  godz. 
19.15.

COLOSSEUM — „M łodość Chopl 
n a " — godz. 16, 18.30, 21. 
B A Ł T Y K  — „ Iw a n  G roźn y" — 
godz. 16, 18, 20.

M ŁO D A G W A R D IA  — „C h iń s k i 
c y rk "  —  godz. 16 30, 18.30, 20.30.

P IO N IER  — „M ło do śc ią  s i ln i"  — 
godz. 14.30, 18.30.

„ D r  Ssm m elw eis" — godz. 21.30
R O ZM AITO Ś C I — Program  popu 

la m o  -  ośw ia tow y n r  9 — godz. 
11, 13, 20.30.

APOLLO— Sto łczyn —  „W  Im ię  
życ ia " —  godz 19.

PRZYJAŹŃ —  Dąb ie — „P oca łu­
nek na  s ta d io n ie " — godz. 17, 19.

1 M A J — żydówce — „ B itw a  o 
S ta lin g ra d " I  ser. godz. 15, 17, 19. 
D Y Ż u R Y  AP TE K :

szloścf. W zrosła w yda jność pra­
cy — ja k  rów n ie ż  jakość w y k o ­
nawstwa. P lan  został w yko n a n y  
za lu ty  w 131,9 proc.
Wśród załogi są już przo­

downicy i  racjonalizatorzy. 
Oto ślusarz — brygadzista 
Andrzej Śliwiński mówi o 
swym ostatnim pomyśle:

— Przy elewatorze w hu­
cie misy wykonano są z że­
liwa. Z uwagi na zniszcze­
nie ich trzeba je było zastą 
pić nowymi. Zrobienie mis 
w odlewni trwałoby co naj­
mniej 3—4 miesięcy. Wów­
czas wpadłem na pomysł 
sporządzenia tych mis z bla 
chy i to się udało. Pierwsze 
dwie tego rodzaju misy zo­
stały już wykonane.
Andrzej Śliwiński opraco­
wał wspólnie ze ślusarzem 

Wacławem Grotnikiem jeszcze 
inny pomy-ł. Polega on na 
udoskonaleniu zasuwy, służą­
cej jako regulator przy roz­
dzielaniu surowca — rudy 
itp.
1 ) 0  PRZODUJĄCYCH i wy 

różnią jących się brygad 
wykonujących różne roboty 
instalacyjno -  montażowe na­
leżą także: brygada hydrauli­
ków Konstantego Skrobały, 
ślusarzy — Antoniego Kościel 
nego, cieśli — Franciszka S?ul 
ezyka i ślusarzy Aleksandra 
Szustakiewicza.

 ̂Cala załogą zobowiązała 
się oddać wszystkie nowe 
urządzenia do produkcji hu 
ty o 70 dni wcześniej niż 
przewiduje harmonogram, 
tj. na dzień 22 Lipca, za­
miast na 1 października br. 
a ponadto zaoszczędzić 30 
ton ołowiu. (L. K.)

Kiedy Bar Mleczny
otrzyma
przydzielony lokal?
BTIEM AL od dwóch la t  om awia
^ s lę  sprawę powiększenia zaple 

cza loka low ego B a n i Mlecznego 
przy a l. W ojska Polskiego. Bar te n  
n ie  może w  p e łn i spe łn ić  swego za 
dania, gdyż poprostu  n ie  m a odpo­
w ied n ie j k u c h n i d la  sp raw ne j ob­
s ług i konsum entów . K o m is ja  Loka­
low a p rzydz ie liła  co prawda przy le  
gające do ba ru  pomieszczenie w 
podwórzu, ale sprawa ob jęc ia  lo ­
ka lu , gdzie zap lanow ano budow ę 
ku ch n i, urządzenie o b ie ra ln i z iem ­
niaków  oraz sza tn i i  um yw a ln i dla 
personelu, u tk n ę ła  na  m a rtw ym  
punkcie .

Spółdzie lnia szklarska za jm ująca 
te  pomieszczenia, choć m a p rzy ­
dzie lony od czterech m iesięcy io . 
ka l zastępczy zw leka z przeprowadź 
ką . W inę za to  ponosi ponoć W ydz 
Przem yślu M RN  n ie  zezwalający i  
nieznanych p rzyczyn na  przeniesie 
n ie  się spó łdzie ln i.

Zda je się, że je s t ju ż  na jw yższy 
czas, by sprawę tego lo ka lu  za ła t­
w ić . Bar m us i m ieć zaplecze loka ­
lowe, gdyż w  obecnej m a leń k ie j 
kuchence n ie  m ożna przyrządzać 
bardzie j różnorodnych posiłków , a 
personel n ie  m a odpow iedn ich  wa­
runków  do pracy. q

Uczniowie Liceum Pedagogicznego
dali dobry przykład

Młodzież ochotniczo
zgłasza się

do letnich brygad „SP“
T ^O  KOMENDY Miejskiej „Służba Polsce“  w Szczecinie 
' napływają już pierwsze ochotnicze zgłoszenia do let­

nich brygad ŚP. Młodzież szczecińska należycie zrozumiała 
znaczenie pracy w brygadach dla realizacji Plann 6-letnic- 
go. Wielu z nich w zeszłym roku pracowało już przy odbu­
dowie Warszawy i  na innych wielkich budowlach.

W osiedlach
polickich
zabłysło światło
„Elektromontaż“  
wykonał zobowiązanie
"Y/T IMO niekorzystnych wa- 

runków atmosferycznych 
pracownicy przedsiębiorstwa 
„Eloktromontaż" zatrudnieni 
przy zakładaniu sieci napo­
wietrznej i  kablowej w Poli­
cach ukończyli realizację zobo 
wiązań podjętych dla uczcze­
nia 60 -rocznicy urodzin Pre­
zydenta RP na trzy dni przed 
terminem.

28 marca w osiedlach n r 3, 
4 i 5 po raz pierwszy zabłysło 
światło. Brygadif Eugeniusza 
Kałaska wiele włożyła pracy 
w przedterminową realizację 
zobowiązania. Na deszczu i 
śniegu pracowali monterzy na 
słupach lin ii napowietrznej i 
przy kablach. W pracy wyróż­
n ili się — Bolesław Wawryno- 
wicz, Czesław Sołtys oraz 
pom. montera Stefan Śpiewak.

Pracownicy zatrudnieni przy 
elektryfikacji Polic nie poprze 
stają na tym zobowiązaniu. 
Chcą przedterminowo wyko­
nać prace przy uruchomieniu 
podstacji na osiedlu IV, ale 
niestety w realizacji tego za­
miaru przeszkodą jest niezro­
zumiałe stanowisko Zakładu 
Sieci Elektrycznych w Szczeci 
nie, który nie czyni dostatecz­
nych starań o włączenie wspo­
mnianej podstacji do planu in 
westycyjnego na rok 1952.

(j. m.)

U C ZN IO W IE  *  P o lic . L is t  Wasz 
dosta liśm y „ re f le k to r "  ośw ie tlił 
b y  kasje rkę f k ie row n ika  k in a  „A -  
p b llo "  w  Sto łezyn ie, k tó rzy  ta k  
brzydko t r a k tu ją  chłopców , ale n ie  
podaliście sw ych adresów. N ie m o 
źem y w ięc sprawdzić ty c h  fak tów . 
Lecz n ie  m artw c ie  się, l is t  Wasz 
przekaza liśm y O kręgow ej D yre kc ji 
K in .

LISTONOSZE 1 l is ty  przestaną 
chyba b łądz ić . D le ln ico w l MO zo­
bow iąza li ad m in is tra to ró w  1 prze­
wodniczących ko m ite tó w  dom owych 
do w yw ieszen ia w  bram ach domów 
ak tu a ln ych  spisów lo ka to ró w . W y­
dano także polecenie pouczenia lo  
ka to rów  o kon ieczności wywiesza­
n ia  w izy tów e k  n a  drzw iach miesz 
kań.

ŚRODA 2 k w ie tn ia  1952 r.

ra n n y ; 5.58 s ta n  pogody: 6.05 g im ­
na s tyka ; 6.45 m uzyka : 6,50 po lskie 
m elod ie  taneczne: 7.20 tańce 1 
p leśni lu d ; 7.35 p ie śn i; 7,50 ka len­
darz rad io w y ; 8.00 kurs  jęz . ros; 
11.45 „G los  m a ją  k o b ie ty “ ; 11,52 
„S ta re  m ia s to "; 11,57 sygna ł czasu;
12.15 „W ieś  ta ńczy  i  śp ie w a"; 12.30
aud. d la  w si; 12 45 „N a sw ojską  n u  
tę " ;  13.15 In fo rm a c je ; 13.30 Wszech 
n ica  Rad iow a; 13.45 d la  k lasy  V — 
V I I ;  14,10 lu d . m uz. radź; 15.10 
„W sp om n ie n ia  rob o tn icze "; 11.39 
aud. d la  św ie tlic  dzlec; 16.00
W szechn. R ad; 17.05 pogadanka 
sportow a; 17.45 rad io w y kurs  jęz. 
ros; 18.00 m uzyka; 18.30 Wszechn. 
Rad., 19.30 m uz. i  ak tua lnośc i;
20.00 kon ce rt; 20.40 „Sz lak iem
w a lk “ ; 20.59 stan pogody; 21.26
w iad. sp o rt; 21.30 „O  pro je kc ie  Kon 
s ty tu c j i" ;  21.45 V - ta  audyc ja  z c yk ­
lu  , Sona ty  skrzypcowe H ae nd la "!
22.00 „O sso line um "; 22.30 m uz. tan ;
23.00 ros m uzyka operowa: 24.00
kon iec au dyc ji.

ROZGŁOŚN IA SZCZECIŃSKA 
6.15 m el. czesk. kom poz; 13,20 

ryb a ck i serw is za lew ow y; 14.30 kon 
ce rt o rk ; 16,20 w lad . rad Pom . Za­
chodniego; 16.35 m oza ika m uz;
17.15 m uz. oper; 17,30 1 M aja  w  na 
szej św ie tlicy ; 18 50 „P rzo d u ją  spół 
dz ie ln ie  p ro d u kcy jn e " ; 19.00 m uz. 
lu d . różn ych narodów ; 19.15 „W io ­
senny s iew " — rep. ze spółdz. pro 
d u k c y jn e j; 21.30 aud. d la  zagranicy;
22.00 m uz. konc; 22 25 serwis rybac 
ki; 22.30 aud. d la  zagranicy.

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Państwowa O rganizacja Im p re z  A rtys tycznych 
„A R T O S " D elegatura Okręgowa w  Szczecinie, 
A l. P iastów  5, z a tru d n i n a tych m ia s t KSIĘGO­
W EGO, KO NTY STĘ, AD M IN IS TR A TO R A  (o r­
gan iza tora  im p re z ) oraz WOŹNEGO lu b  GOŃCA.

338-K

P rzy jm ie m y  do pracy KR AW C ZYN IE  - B IE - 
L IŹ N IA R K I z w łasn ym i m aszynam i Wynagro­
dzenie akordowe. Zgłoszenia — Rzemieślnicza 
Spółdz. Pracy Kapcluszn lltów  i  Farbia rzy, u l. 
A rm ii  Czerwonej 39. 337-K

.,1111111 i r

11 OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOW E

K U P IĘ  m eb le  do 2-ch 
m a łych  poko i. Zgłaszać 
Szczecin, Solskiego 4.

1275-G

M AGNESY stare, wszel­
kiego rod za ju  kup ię . — 
W ejm an. Poznań, K o ­
ścielna 17. 336-K

SPRZEDAM  p ia n in o . — 
W iadomość R e lm ón ta  
i  2d od  17—19 1287-G

W ÓZEK dz ie c inn y g łę ­
bo k i sprzedam. „A rto s “  
P iastów  5, te ł. 24-61.

1286-G

K U P IĘ  skrzyn ię  biegów 
do , Adlera“  „T r lu m -  
p h a " Jana Kaz im ie rza 
13a—0 1.234-G

PRACA
ZAOFIAROWANA

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do lekarza. Refe­
ren c je  konieczne, śląska

LO KALE

D W A po ko je  kuchnia w 
Szczecinie zamienię na 
m nie jsze  w  Krakow ie — 
B ie lsku . Katow icach lu b  
w  oko licach  tych  m iast. 
W iadom ość: Sławomira 
18-15 od 16-ej. 1276-G

W ILL Ę  a ogrodem na 
przedm ieściu zamienię. 
.Artos“  P iastów  5 te l. 

24-61. 12-85G

PRENUMERUJ
„ K U R I E R "

PO KOJE SU BLOKATOR SKIE d la  inżyn ie rów  
poszuku je B iu ro  P ro je k tów  Przem ysłu W łó­
k ie n  Sztucznych, Plac O rła B ia łego N r. 5 
I I  p ię tro , p o kó j n r . 1, lu b  te l.  pod 43-77.

329-K

ZA M IE N IĘ  m ieszkanie 
dw u pokojow e z kuch n ią  
r.a większe za zw rotem  
kosztów rem on tu . K r. 
Jad w ig i 2-8. 1273-0

NAUKA

KU R S M aszynopisania 
p rz y jm u je  zapisy. Szcze­
c in . Kaszubska 63-64 — 
ko ło  B ra m y  Portow ej

331-K

RAŹNE

W YN AG R O D ZĘ za przy ­
prowadzenie lu b  wskaza­
n ie  m ie jsca po b y tu  b ia ­
łego owczarka. grzb ie t 
podpalany, b lizn a  na pys 
ku . Jan ina  Jacyna S ło­
wackiego 6—4. 1278-G

W ILC ZU RA (psa) plęcfo 
miesięcznego sprzedam. 
Pocztowa 17, m . 3. — 
godz 16—20. 1290-G

UN IEW AŻN IEN IA 
I ZGUBY

R AD ZlN S KA Ire n a  zgła­
sza zgub ien ie  dowodu o- 
soblstego, p rzepustk i 
S toczn i SzazedńskieJ

1275-GF

M A R C ZA K S te fa n ia  zgła 
sza zgubienie k a r ty  m e l­
dunko w e j, dow odu oso­
bistego. 1277-G

W E D LAR S KI M ich a ł 
zgłasza zgu b ie n ie  w iz y  
na  p o b y t w  s tre fie  gra­
n iczn e j. 1279-G

GU GAŁA K rys tyn a  zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el­
dunkow ej. 1280-G

R Y C H LIK  Bron is ław a 
zgłasza zgubienie k a r tv  
m e ldu nko w ej. 1281-G

ZGU BIO NO indeks Po­
znańsk ie j Szkoły In ż y ­
n ie rsk ie j l l l o  na  nazw is­
ko  K a łu ż n y  Beniam in .

1282-G

KR Ó L S tan is ław  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow e j. 1283-G

B Ą K  Jan zgłasza zgubie 
n ie  po rtow e j k a r ty  kon­
tro ln e j.  1288-G

OGŁOSZENIA OROBNF 
do ..KURIERA* 

p r z y j m u j ą
w szystkie urzędy

PIERWSI zgłosili się junacy 
z Liceum Pedagogicznego w 
Szczecinie, gdzie Ryszard W it­
czak, rzucił hasło ochotniczego 
zgłaszania się do „SP". Waka 
cje chce wykorzystać właści­
wie tj. pracować i pomagać 
spółdzielniom produkcyjnym l 
PGR-om, by jak najwięcej do 
starczyły płodów robotnikom 
w miastach.

W odpowiedzi na jego apel 
zgłosili się: Franciszek Dze- 
dzej, Stefan Zawierucha I wio 
iu innych.

Ryszard Świerczewski z Go­
leniowa nie czekał aż będzie 
szedł jego rocznik—1937, zgło­
sił się sam i już wczoraj wy­
jechał na 6-miesięczną pracę 
w brygadzie, gdzie nie tylko 
spędzi przyjemnie czas, ale bę 
dzie się mógł dużo uczyć i  zdo 
być zawód. (j. m.)

Z sali koncertowej

Występ skrzypka
Statkiewicza
z orkiestra RTM

D R O G R A M  sobotniego 1 niedzie l 
1 nego kon certu  sym fonicznego 

R obotą . To w . M uz. w Szczecinie 
zam kn ię ty  b y ł w  ram ach m u zyk i 
k lasycznej. Jako solista uczestn i­
czy ł w  n im  Edw ard Stafk iew icz, 
m io d y  skrzypek po lsk i, sto jący ju ż  
na poziom ie a r ty s ty  europejskiego, 
nagrodzony na  konkursach w Gcne 
wie i  B e rlin ie .

św ie tn y  w irtu o z  s ięgną ł do skarb 
ca zapom nianych naszych klasyków  
i w yd o b y ł 7cń wspom nien ie o Ka­
ro lu  L ip iń sk im , zna kom itym  
skrzypku, k tó ry  ongiś ryw a lizow ał 
z P a gan in im  f obaj w ysz li z tu rn ie  
ju  artystycznego niepokonan i.

„K o n c e r t W ojskow y" D -dur L ip iń  
skiego w  opracowaniu S tatk iew icza. 
w ykonany przez n iego z tow arzy­
szeniem  o rk ies try  R TM , op iera się 
jeszcze na podstawach klasycznych, 
ale poniekąd p rze chy la  się ju ż  ku 
rom an tyzm ow i. Uderza przede 
w szystk im  bogactwo m e lod ii. S ta t 
k iew icz  zab łysną ł przed słuchacza­
m i swą biegłością w ysokie j m ia ry  
1 nadzwyczaj dźw ięcznym  tonem . 

D A R D Z IE J  jed na k  czu ł się so- 
" b ą  w  u tw o rach  solow ych ode­

g ra nych na bis. Zaw rotne ew olucje 
techn iczne „K a p ry s u " Lip ińsk iego 
bez akom pan iam entu  — by ły  prze 
pyszną próbką g ię tkośc i jego smycz 
ka . „M e lo d ia " Czajkowskiego f  Ma 
żurek Chopina — K re is le ra  da ły po 
le  do w ykazania liry z m u .

O rk iestra  pod b a tu tą  B o les l wa 
K u ro pa tn ick ie go  sekundow ała nieź­
le  soliście oraz wykonała u tw o ry  
M ozarta : pe łną g ra c ji „Serenadę" 
i  nacechowaną o lim p ijs k im  spoko­
je m  i  pogodą Sym fonię C -d u r zwą 
ną „Jow iszow ą". In te re su jąca pre­
lekc ja  wstępna m gr. An toniego 
Huebnera o twórczości obu kem pó 
zyto ró w  usposobiła słuchaczy do 
w łaściwego s łuchan ia koncertu .

M IC H . GR.

--.HrtûiedvX
lE IM IC J i

IG N A C Y  AD AM C ZYK. A le ja  P ia­
stów  74: Skarży się Pan na swoich 
są/iiadów, że urządza ją zabaw y l  
zn iszczyli Panu mies-.-kanie. Po zba 
dan iu  sprawy odpow iadam y. Zala­
nie m ieszkania na stą jd lo  na sku tek  
zepsucia się ryn n y , k tó rą  M ie js k i Za 
rząd B udynków  M leszka lnvch ju ż  
na p ra w ił. Lo katorzy z pod 22, m a ją  
ub ikac ję  na partense. W yziew y, o 
k tó ry c h  Pan pisze pow sta ły z po­
wodu zepsucia się ru r y  kana liza­
cy jne j. k tó ra  będzie napraw iona w 
tych  dn iach  przez D z ia ł Konserwa 
c j l  M ie jskiego Zarządu B udynków  
M ieszkalnych Szczecin — Północ 

(239 d)

IR E N A  KISTELEW IC Z: Jadąc
tram w a je m  m ia ła  Pani w  d n iu  13 
m arca o godzin ie 23 zajście z kon 
d u k to rk ą  n r . l lo ,  k tó ro  n ie  chcia ła 
skreślić dwóch przejazdów  n o rm a l­
n ych  za jeden nocny. Otóż Paul 
Ireno, kon du k to rka  m ia ła  prawo 
żądać za prze jazd w ed ług  ta ry fy  
nocne j, s tw ie rdzo no  natom iast, że 
Pani sw ym  zachowaniem dała z ły  
p rzyk ład  In n ym  pasażerom. Tak 
nie m ożna, bądźm y sam i grzeczni, 
a w ted y  w ym aga jm y grzeczności od 
dru g ich . (175-d)

PROGNOZA POGODY
Dość pogodnie przejściowo poch­

m urn ie . te m p  od m in us  4 do p lus
3 st., w ia t r y  p ó łn  - zach. od 2 do4 m na sek.



Seria 
niepowodzeń 
szczecinian
w  Zielonej Górze
W N IED ZIE LE, rep re zen tac ja  s iat 

kow a 1 koszykow a Szczecina 
przebyw ała w  Z ie lone j Górze,
gdzie rozegrała rew anżow e spotka­
n ie  m iędzy okręgowe z reprezenta­
c ją  w o j. z ielonogórskiego. Zakończy 
lo  się ono p o tró jn ą  porażką szcze­
c in ia n , k tó rz y  u le g li w  siatce żeń. 
• k ic j  3:1 (13:15, 15:12, 15:12, 15:8), 
w  siatce m ęskie] 3:1 (8:15, 15:6,
15:13, 15:7) i  w  koszu m ęskim  
52:50 (29:26).

S ia tka rk i szczecińskie <Jobrze za 
g ra ły  w  I  secie; przegryw ając po­
czątkow o 13:5, p o tra f iły  w yrów nać 
I  zdobywszy przewagę wygrać seta. 
Pozostałe sety w ygra ły  jed na k  zie- 
lonogórzank i. W  d ru żyn ie  Szczecina 
dobrze zagrały SADURSKA 1 R Y - 
ZIEW IC Z.

W ie lką  i  p rzyk rą  niespodziankę 
s p ra w ili s ia tka rze szczecińscy. Po 
stosunkow o ła tw o  w yg ran ym  p ie rw  
szym  secie, zdawało się, że 1 dalsze 
rozstrzygną na  sw oją korzyść. N ie 
s te ty  dobra gra zielonogórzan i  sła 
ba  postawa s ia tka rzy  Szczecina 
przesądziła w y n ik . W  drużyn ie  
"  '  na jlep szym  b y ł KUR-

M lm o  przegra­
n e j słowa po­
chw a ły  należą się 
szczecińskim  ko ­
szykarzom . Zagra 
l i  o n i bardzo am 
b itn ie , a swe bra 
k i  techn iczne nad 
ra b ia li szybką grą 
i  w ie lką  w o lą  zwy 
clęstwa. Jedynie 
b ra k  r u ty n y  spra 
w ił,  że prowadząc 
na  k ilk a  m in u t 

przed końcem  48:44 n ie  p o tra f il i  
u trzym ać  przewagi, d a li się ponieść 
ne rw om  i  spo tkan ie  m in im a ln ie  
przegra li. Zespół Szczecina g ra ł w 
składz ie : Osuch 13, M ianow ski 9, 
W ojc iechow ski 7, M ie rzw a 5, Szem- 
p liń s k i, M alczewski. W olny, W ło ­
darczyk po  4, K ró liko w sk i, M adej.

Razem z reprezentacją Szczecina 
p rze byw a ły  w  Z ie lon e j Górze koszy 
k a rk i szczecińskiego AZS-u, k tó re  
w  rew anżow ym  spo tka n iu  z m ie j­
scową G w ard ią rów nież pon ios ły  
porażkę 37:17 (14:11). (s )

Turniej siatkówki
na W S E
zakończony ,
111 S A L I p rzy  u l  R ata jczaka od- 
w  b y ł się m asowy tu rn ie j s ia t­

k ó w k i z  udzia łem  5 d ru żyn  m ęskich 
1 2 żeńskich, re­
prezen tu jących o- 
byd w a  w ydz ia ły  
WSE. Pierwsze 
m ie jsce  wśród 
d ru żyn  m ęskich 
za ję ła  reprezenta- 

i c ja  pierwszego ro  
k u  W ydz. T ra n ­
spo rtu . Żeńska re 
prezen tac ja  p ie rw  
szego ro k u  wygra 
la  z gra jącą w  n ie  
kom p le tn ym  skła 
dzie d ru żyną d ru  
glego ro ku . (k )

4c SZACHOWE drużynowe m is trzo  
*tw a  P o lski rozegrane w  Zakopa­
nem  zakończyły się zwycięstwem  
K o le ja rza  W -wa 15,5 p k t .  przed 
AZS G liw ice  i  S pójn ią Bydgoszcz. 
*  W  M IĘD ZYPAŃ STW O W YM  m e­
czu p iłk a rs k im  Szwecja pokonała 
F ranc ję  1:0.

Kolarski Wyścig Pokoju
zaczyna się w... Szczecinie
Tysiące ko la rzy  w  k ra ju  
staną na starcie 
pow ia tow ych wyścigów 
przed gigantyczna imprezą sportową

OD DŁUŻSZEGO już czasu w wielu państwach 
trwają przygotowania do zbliżającej się największej 
amatorskiej imprezy kolarskiej świata Wyścigu Po­

koju.
Jak wiadomo w bieżącym roku wyścig prowadzić będzie 

przez terytorium Polski, NRD i CSR i będzie nowym wy­
razem zacieśniającej się przyjaźni pomiędzy miłującymi po­
kój narodami.

Impreza kolarska Warszawa 
— Berlin — Praga obok swego 
gigantycznego charakteru spor 
towego bedzie ogromną manife 
stacja pokojową uczestników 
wyścigu oraz milionów wi­
dzów.

W manifestacji tej wezmą 
udział nie tylko mieszkańcy 
miejscowości, przez które wie­
dzie trasa Wyścigu Pokoju, 
ale i setki tysięcy kolarzy i 
miłośników tego sportu w ca­
łym kraju.

wypadła jak najokazalej. W 
Szczecinie powołano specjalny 
komitet organizacyjny, na cze­
le którego stanął przew. 
WKKF SZCZĘSNY.

W najbliższych dniach w 
powiatach powołane zostaną 
również komitety powiatowe, 
które czuwać będą nad całością 
przygotowań.

Znając ogromne zaintereso­
wanie kolarstwem wśród szcze­
cinian, należy się spodziewać 
naprawdę masowego udziału 
kolarzy w wyścigach wszyst­
kich kategorii.

Zawody 
narciarskie 
o memoriał 
Br. Czecha

m o ria ł B r . Czecha od by ł się na  
m a łe j skoczni pod K ro k w ią  k o n ­
ku rs  skoków  do ko m b in a c ji.

W Y N IK I: 1) *K u la  (C W K S ) 45,5, 
43 i  44 m . n o ta  210,1 p k t., 2) K o ­
w a lsk i (C W K S ) 45,5, 45,5 f  47 m., 
n o ta  203,9, 3) Raszka (C W KS ) 45, 
n o ta  202,9.

S la lom  k o b ie t ni- tras ie  długości 
.JO m  (36 bra m e k) w ygrała G ro. 
rho lska  (C W KS ) 2:05,4, 2) K o de l- 
ska (A ZS ) 2:09,0, 3) Kow alska 
(G w ard ia ) 2:11,4..

ła  K o w a l__  . . . .  __
ską 9,32 i  G rocholską 14,26 p k t .

W  p u n k ta c ji zespołowej M em orla  
i  H . M arusarzów ny zw yciężyła 

G w ard ia 81 p k t., 2) CW KS 75, 3) 
AZS 36 p k t.

S la lom  m ężczyzn w yg ra ł W aw ry t 
ko (CW KS) 1.58,2, 2) R o j (AZSJ 
2.06,0, 3) Z a rzyck i (C W KS ) 2.01,8.

Bijemy się w piersi
W  O D PO W IEDZI na  nasz fe lie to n  

p t .  „D z ie c i n ie  będą w ie rzy ły “ . Sek 
c ja  L e kko a tle tyk i Szczecińskiego 
W K K F  w yjaśn ia , że...

—...Teraz dz ie c i Już będą w ierzy 
ly . poniew aż zgodn ie z  tra d yc ją  
SLA wręczyła d y p lo m y  w szystk im  
reko rd z is tom  1 czołow ym  lekko a tle  
to m  okręgu na do rocznym  w aln ym  
zeb ran iu , a fe lie to n  b y łb y  s łuszny 
gdyby n ie  fa k t, że b y ł n ieco spóź­
n io n y . B ije m y  się w  p ie rs i, is to tn ie  
.o ku lary“  b y ły  nieco

WYŚCIG POKOJU 
ZACZYNA SIĘ 
W SZCZECINIE

0 7  KWIETNIA, a więc na 
“  ś trzy dni przed startem 
do wyścigu W-B-P odbędą się 
w całej Polsce wyścigi powia­
towe dla kolarzy turystów, 
mianowicie dla młodzieży do 
lat 18 na dystansie 10 kni, po 
wyżej lat 18 na dyst. 25 km 
oraz dla kolarzy na rowerach 
wyścigowych na dystansie 50 
km.

Dla zwycięzców w poszcze­
gólnych kategoriach przewi­
dziane śą liczne nagrody 1 cie­
kawe upominki, główną nagro­
dą będzie jednak uczestnictwo 
na starcie Wyścigu Pokoju. 
Bowiem najlepsi zawodnicy z 
poszczególnych powiatów we­
zmą udział w centralnej uroczy 
stości, jaka się odbędzie w 
Warszawie przed startem do 
Wyścigu Pokoju.

SZCZECIN
JUŻ PRZYGOTOWUJE

{"OBECNIE w całym woje- 
''-'wództwie szczecińskim 

czynione są przygotowania, by 
ta ogromna impreza kolarska

Edmund
Szczęsny
przew odniczącym

szczecińskiego
W K K F

WCZORAJ nastąpiła zmiana 
na stanowisku przewodniczące 
go szczecińskiego WKKF. Sta­
nowisko to objął od 1 kwiet­
nia znany wśród szczecińskich 
sportowców działacz EDMUND 
SZCZĘSNY.

Szachiści
szczecińscy
na finiszu

INDYW IDUALNE mist- 
Arzostwa szachowe Szcze­

cina zbliżają się ku końcowi. 
Dziś nastąpią ostatnie dogryw 
ki wszystkich odłożonych 
uprzednio partii. W ostatnich 
spotkaniach Wendeker poko­
nał Papugę, Gniot — Bórskie 
go, Pasotorski — Englendera 
zaś Przygoda zremisował z 
Jurkiewiczem.

Obecnie w tabeli prowadzi 
Przygoda, który zakończył swe 
rozgrywki zdobywając na 17 
gier 12,5 pkt.

gier pkt.
2) Gniot 14 11
3) Wendeker 17 11
4) Kowaluniec 16 10,5
5) Borski 13 8
O mistrzostwie prawdopodo­

bnie zadecyduje partia Stylo 
— Gniot, i

Czechosłowacy
trenują
przed wyścigiem 
Pokoju
nr m ie j s c o w o ś c i  B randys nad 

O rlicą  rozpoczą ł się w  ub ieg­
łym  ty g o d n iu  obóz ko la rzy  czecho 
s łow ackich przed w yścigiem  W ar­
szawa — Berlin: —  Praga. W  czasjp 
trw a n ia  obozu kola rze m a ją  za 
danie prze jechanie 2600 km . M i­
m o n iesprzy ja jących w arun ków  a t­
m osferycznych zaw odn icy odbyw ają 
codziennie In ten syw ne tre n in g i.

Szmery 
w Koło ringu

nie­
dzielnego spotkania pięś­

ciarskiego ring trzeszczał tak 
groźnie, że siedzący w pierw­
szym rzędzie podczas walki 

kogutów”  działach sportowy 
Heinrich zauważył:

— „Teraz to jeszcze można 
siedzieć tutaj, ale w średniej 
na wszelki wypadek przeniosę 
się do tyłu".

Czas, żeby WOSS czy inna 
kompetentna władza pomyślały 
o wytrzymałości tego urządze­
nia sportowego.

C IEKA W I jesteśmy jaką mi 
nę miał Wieczorkowski roz 

mawiając po meczu ze swym 
kolegą klubowym Nikołajczu- 
kiem. Bowiem kiedy podczas 
walki czując się osłabiony Ni- 
kołajczuk w I I  starciu chciał 

się poddać, 
M  Wieczorkowski 

? prawie prze- 
mocą wepchnął 
go na ring. 
Sam jednak do 
stając baty od 
Drawicza był o 
krok od podda 
nia się, a ode­

słanie go do rogu przez sędzię 
go przyjął jak wybawienie.

I  taki nie rozumie drugiego 
zawodnika l

— Od roku nie widzieliśmy bizona.
— Na jesień — oświadczył Worna — zgłasza« 

my się do rezerwatu.. Nie mamy innego wyjścia. 
Dzieci zaczynają odczuwać głód. Biali ludzie we­
szli na nasze łowiska. A na wasze nie wchodzą?

— Wchodzą.
— Moi myśliwi wrócili dziś rano z polowania. 

O pół dnia drogi stąd widzieli wielu białych lu­
dzi. Znowu ciągnie na prerie wielka karawana 
osadników.

— Więc skończyły się dni naszych łowów i na­
szej wolności?!!

Na ten okrzyk Kroczącej Duszy n ikt nie odpo­
wiadał. Wszyscy w milczeniu wlepili sztywny 
wzrok w płomienie ogniska. Ognisko wierny przy 
jacie! Indianina, świadek jego radości i  trosk — 
ognisko nie mogło wyjaśnić, jaka będzie przy­
szłość.

Następnego dnia powoli ruszyliśmy na północ, 
posłuszni wezwaniu Niokskatosa.

24. ŚMIERĆ BRATA MOCNEGO GŁOSU
rT ’0  była smutna wędrówka. Wódz Krocząca 

Dusza miał słuszność: skończyły się dni po­
lowań i  wolności. Szarańcza białych osadników 
obsiadła nasze łowiska niemal z miesiąca na mie 
siąc. W naszej wędrówce na północ mijaliśmy 
przepiękne doliny rodzimych strumieni, lecz za­
miast doznać tam jak dawniej odpoczynku noc­
nego, zastawaliśmy brzegi rzek zajęte przez har­
dych kolonistów. Ludzie ci przeciągali przez naj 
żyźniejsze obszary naszych ziem druty kolczas­
te, a widząc nas zbliżających się chwytali za ka­
rabiny.

Popędliwa młodzież chciała wywrzeć na nich 
zemstę i rozpocząć wojnę. Starsi wojownicy z 
trudem ją powstrzymywali przekonani, że nic 
nie zdoła edmienić biegu wydarzeń na preriach, 
a uciekanie się do broni tylko groziło zupełnym 
wytępieniem szczepu.

Podczas marszu starsi zbierali się co wieczór 
przy ogniskach i roztrząsali sprawy pokoju i 
wojny, wolności i  życia w rezerwatach. My chłop 
cy wchodziliśmy o tej samej porze n:. pobliskie 
wzgórza i dumali nad naszym losem. Z nasta­
niem nocy chłód daw ł  nam się we znaki. Siada 
liśmy blisko siebie, wzajemnie ogrzewając się da 
łami.

n ili nas na każdym kroku,a z doświadczonymi 
wojownikami, których wielką mądrość życio­
wą dobrze znaliśmy postępowali jak z niedowa- 
rzonymi dziećmi.

Nasz Bóg żył na preriach i  w  lasach, które 
znaliśmy na wylot. Wierzyliśmy, że nas otaczał 
wszędzie i  że był du?zą drzew, zwierząt, jezior, 
rzek, gór. Kto z nas chciał zbliżyć się do Wiel­
kiego Ducha, wychodził na prerię albo nad rze­
kę i  był już w jego bezpośredniej obecności. Te­
raz zaczęli nam mówić o nowym Bo^u, ale nie 
mogli oznaczyć, gdzie był. Nowy Bóg rzekomo 
nakazywał odpłacić dobrym za złe. Czy to zna­
czyło, że m iełiśir"  kochać osadników za to, że 
wyrzucali nas z ziemi? Że mieliśmy im dać na­
szego prochu i  kul, gdy spoza płotów kolczas­
tych strzelali do nas?

Nie szczędzono nam upokorzeń. Kazano ściąć 
długie włosy tak drogie wszystkim wojowni­
kom. Kazano przyodziać się w  ubrania europej­
skie, w których Indianie wyglądali śmiesznie jak 
dziwolągi. Zakazano nam malować twarze.

Niemal od samego początku powstała w rezer 
vacie szkoła. Ponieważ uchodziła za symbol 
białego najeźdźcy, niechętnie do ;iie‘ się odnosili 
zarówno rodzice jak dzieci. Był to silny, lecz wy 
łącznie uczuciowy odruch i niektórzy w szcze­
pie wcześnie zaczęli rozumieć konieczność zdoby 
cia oświaty.

Wśród rówieśników stanowiłem wyjątek: nie 
mogłem doczekać się pójścia do szkoły. Szkoła 
nie przejmowała mnie wstrętem; przeciwnie, 
wzbudzała radosne podniecenie. Przyczyny tego 
tatwo było się domyślić. Elementarz, darowany 
mi przez Freda, działał jak twórczy bakcyl na 
moją wyobraźnię Często zaglądałem do barw­
nych obrazków z życia białego człowieka i  coraz 
silniej opanowywała mnie żądza, by dowiedzieć 
się więcej o dalekim świecie. Przez długie lata 
żyłem pod wpływem czarującej książki.

M A Ł if fr r  ZORI
— Rodzice wychowywali nas na wojowników, 

wpajali nam cnoty naszych przodków — mówili 
starsi chłopcy. — Czy to wszystko ma pójść te­
raz na marne? Czy mamy zostać jeńcami białego 
człowieka?

Wróciwszy z pagórków do obozu pytaliśmy się 
ojców, czy będzie wojna.

— Nie! — odpowiadali nam zaciekle. — Będzie 
my jedli krowy.

Jesienią tego roku władze kanadyjskie wyzna­
czyły nam na północ od rzeki Mlecznej rezer­
wat, do którego musieliśmy pójść na warunkach 
zwierza w klatce: nie wolno nam było opuszczać 
zakreślonych granic. Głód zmusił nas do przyję­
cia tych warunków. Podczas lata mało upolowa­
liśmy zwierzyny, przepłoszonej najściem osadni­
ków, w rezerwacie zaś mieliśmy otrzymywać 
żywność, mięso w postaci bydła.

Z doświadczenia innych szczepów rodzice nasi 
już mniej więcej wiedzieli, czego oczekiwać, od 
życia w  rezerwacie, mimo to nie przypuszczali, 
że tak straszną zmorą może stać się przymuso­
wa bezczynność. Dotychczasowy żywot wolnego 
Indianina był jednym pasmem podniecających 
przygód, stałych niespodzianek, zwycięskiego wy 
siłku o byt, a tu nagle odpadły wszystkie źródła 
życiodajnych podniet. Na całe lata przytłoczyła 
czerwonego człowieka męka gnuśności i  zabój­
czej nudy. Świat jego pojęć rozdarł się na strzę­
py, wszystko się zachwiało, zasnuło złowrogą 
mgłą.

Natarczywe zapędzanie nas na „ścieżkę białe­
go człowieka”  jeszcze potęgowało naszą nędzę, 
Misjonarze nie szczędzili nam bezustannego pra 
wienia o Bogu białych i  zohydzania nie tylko na 
szej wiary, ale wszystkich drogich nawyknień i 
zwyczajów, nieodłącznych z naszygi życiem, Ra

N IE  MAJĄ szczęścia poznań 
scy kolejarze do szczedusiciego 
boiska. W ubiegłym roku zosta 
w ili tutaj jeden cenny punkt 
remisując z Gwardią w roz­
grywkach I  ligi, w ubiegłą nie 
dzielę znowu musieli się zadowo 
lić tylko remisem, a niewiele 
brakowało, aby wyjechali poko 
nani. Na zdjęciu — drużyna 
Kolejarza Poznań.

LZS zwycięża
w marszu 
patrolowym
szlakiem generała 
Świerczewskiego
W N IED ZIE LE 30 ub. m . szta fe ty  

przem aszerow ały os ta tn i etap 
m arszu „S z lak ie m  Generała Świerk 
czewskiego“ . E tap prow adzi) z Le­
ska do J a b ło n k i i  w ynos ił 30 km . 
Na m etę  w  Jabłonce pierwszy p rzy  
b y ł p a tro l LZS w ita n y  ow acy jn ie  
przez 15 ty s . w idzów.

Po przybyciu 
w szystk ich  p a tro li 
od by ło  się uroczy 
ste  zakończenie 
m arszu pa tro low e 
go „O s ta tn im  szła 
k iem  Gen. Świer­
czewskiego“ . Po 
przem ów ieniach i  
od czy ta n iu  Usta 
uczestn ików  m ar 
szu do Prezyden­

ta  B ie ru ta  !  M arszałka Rokossow­
skiego złożone zosta ły  w ieńce pod 
po m n ik iem  gen. Świerczewskiego.

Uroczystość zakończyło wręczenie 
nagród zwycięskim  zespołom. P u­
cha r przechodn i d la  zw ycięskie j 
d ru ż y n y  zdoby ł LZS. Sportow cy 
w ie jscy o trzym a li rów n ież nagrodę 
M arszałka Rokossowskiego —  apa­
ra t  rad iow y.

W y n ik i m arszu patro low ego „O -  
s ta tn im  szlakiem  Gen.. Świerczew­
skiego“ : Rzeszów — Jab łonków  
(165 k m .) :  I  LZS —  52:59,10,
I I  G w ard ia  55:33,36, I I I  ORZZ U  —  
58:12,17.

T l i  TU R N IE JU  szachowym  7 
dapeszcle pozostała do u 

n ia  os ta tn ia  X V I I  run da . Na czele 
ta be li tu rn ie ju  zn a jd u ją  się ra ­
dzieccy szachiści — Keres 1 H e lle r 
— po 11,5 p k t . przed S tah lberg iem  
(Szwecja) — 11 p k t .  oraz Sm ysło- 
wem i  B o tw in n ik ie m  — po 10 pk t.

trz y  reko rd y  św iata ustanow ione w  
ro ku  ub ieg łym  przez sztang istów  
radz ieck ich Zatw ierdzono re ko rd y : 
Saksonowa w  wadze p ió rko w e j w 
podrzucie — 138 kg. N ik u lln a  w  Wa 
dze le k k ie j w  w yc iska n iu  — 112 
kg  oraz N owaka w  wadze półcięż­
k ie j w  w yc iskan iu  —  142 kg.

Kto wygrał 
książki
w Konkursie 
Operowym
Zdobywcy nagród
8 - 4 2

K a z im ie rz  żelazek —  M azurska 
21—24, Anastazja Tobolska, Jag iel­
lońska 25—26 Iren a  K rako w iak ,
S torra dy  1, Anna M ik in a , A rm ii 
Czerwonej 7—4, S tefan Le w ick i, M o 
n iu szk l 8, D an u ta  K o ło d z ie j, Z ie l­
na 5a Ire n a  F rąckow iak, T re n to w - 
skiego 1, H a lin a  Lisiecka, P rzyby- 
slawa 2—1, Franciszek M ichońsk l, 
Czorsztyńska 14, S tan is ław  Błasz- 
czak, K o łłą ta ja  15—8 Ire n a  Gołę­
biowska, W aryńsk iego 40, H a lina  
Lądecką, D zie ln icow a 35—1, Zofia 
M ajerow icz, P iastów  59—7 Jan ina 
M ićhalew icz, średniaw skiego 18, 
M aria  żyw o t, G a jow a 9, Rom ana 
P rzybytn iak, K r . Jadw ig i 43—1 A li 
c ja  M ilkó w n a , Orzeszkowej 16—19, 
Helena M arszałek, K r, Jadw ig i 31— 
5, Czesław S lw ie lak, Osowo, Mocza­
rowa 10, Jan Borow iec, W ojska Po l 
skiego 10—7, D an uta  Prandecka, 
Grzegorza z Sanoka 64 W ładysław  
Żeleński J. W ujka4, Teresa T a r­
nawska. Samossiery 36-a, Barbara 
Ł tm żyń ska . Bo i. śm ia łego 7—3, Ma 
r ia  Żurawska E jsm on ta  4—4. M a­
r ia  M irowska, P iastów  15—1, W an­
da Szwanidze, Obrońców S ta lin ­
gradu 22—6, Z b ig n iew  G łow acki, 
Piastów 8—12, Z ygm un t M azurek 
Ja ro w ita  9—9. A leksandra D w ornie 
ka, M ałopolska 42—7 W ito ld  N ej­
m an, T ra u g u tta  4, H a lina  Szydlak, 
Arko iiska  1 b lo k  28. W iesław Za­
w o jsk i. K oziorow sklego 32, Tadeusz 
Grzechowiak, M ałkow skiego 25—30, 
E lżb ie ta K otow ska, D ąb ró w ki 31—1.


